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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .

P e t e r s b u r g , - —  W r z e ś n i a .
*  20  ,

2 6 Sierpnia o 9  rano N. C e s a r z  J h c  l»\ł na manewrach 
wojsk 2  korpusu piechoty zebranych pod Kownem, •obia­
dował za? ńa .stacji W ejwery, zkąd wyjechał do twierdzy 
Nowogeorgiewska o 5  po południu i przybił do tej twier­
dzy 27 Sierpnia o 2  po południu.

Tegoż dnia w Nowogeorgiewsku N. P an oglądał cyla- 
tłellę.

23  Sierpnia o 8 rano J. C. M ość  raeził odb ić  przeg­
ląd hataljmm Narwskiego pułku strzelców, następnie oglą- 
& ć ' lazaret wojskowy, ogrom ny magazyn i szaniec przed- 
WKSTo-wv, (lete-de-pont), poczem przejechawszy w ku llerze 
fzekf Narew i Wisłę udał się do W arszawy, gdzie stanął 
isżezęśłiwie tegoż dnia, o 2  po południu.

Po p m b v c iu  d o '  Warszawy N. C e s a r z  Jmć u d a ł  się 
wprost do Greeko-Rossyjskiego Soboru, gdzie b i ł  spo'kany 
od Arcybiskupa Warszawskiego 
Antoniego i. diiełiowdeństw cm i | 
nabożeństwa, pojechał do Łazienkowskiego pałacu gdzie 
1. C. M ość ma S u k  pomieszkanie.

—  Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny w Nea­
polu, Radzeń Tajny hrabia Gurj-ea-, na własne żądanie 
odwołani' je.-.t ztamtąd, a zostający w Ministerstwie Spraw 
Zagraniczni cli Radzca Tajnv hrabia Potocki, 19 Sierpnia 
najtaskawiej mianowany takimże Posłem i Ministrem przy 
Dw orze Neapolitańskim.

NowogeorwiewskieffoO O &
i po odsłuchaniu krótkiego

UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.
. i '  9  Sierpnia. Z o g ł o s z e n i e m  wol i  N.  C e s a r z a  aby 

§ 60  ustawy o p o w i n n o ś c i  k w a t e r u n k o w e j  w Orle, rozcią­

gał się do W oroneża i innych miast, w których powinność 
kwaterunkową zastępuj© pc.bor pieniężny.

2! 2 0  tegoż ni. Z ogłoszeniem opisania biletów kredy­
towych. (Główny napis na tych biletach jest na iępujący: 
CoxpanuLi/i Ka.iiiH C-.IIetep6yprcKa/L ji Mock orc na ze 
pawio iiBtm&i 3acxuun b&j^rioti. n o te s y  uimctv uc- 
»ic,t iciiijo sio ripc^naB-ieuiu e ro  ntixi>;tecjiTŁ pyG.jeu cepc- 
C płB en  M o n c T o io .  fei j. Kassy.- Zodtowtf&cze Petersburska 
i Moskiewska tudzież-B ank Pożyczkowy- wydają tur ten  
bilet zaraz po jego okazaniu pięćdziesiąt rubli srebrną ma- . 
n e tą » - . .

Oj 2 1  tegmz m. Z ogłoszeniem roskazu N. C e s a rz a
tyczącego s ę praw, jakie inają do w służbie Cywil­
nej wyćltowańćy' korpusów Radeckich i półku Dworzau- 
sk ie g o .

—  Ministerstwo Oświecenia wydało przepisy o otwiera­
niu kursów publicznych w Petersburgu. Ubiegający się o 
pozwolenie wykładania takich kursów , jeśli nie są Profes- 
soratni luli członkami wyższych naukowych zakładów, obo­
wiązani są składać dowody swojej zdolności.

— Przybyła tu do Petersburga sławna śpiewaczka Pani 
Cinti-Damoreau a ma się dać słyszeć na teatrze.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Londyn , 4  W rześnia. Wczora hrabia Liverpool dopusz­
czony b ił  do ucałowania ręki Królowej w charakterze 
Wielkiego Mistrza Dworu (Lord Steward.)

-— Lord John Russell or jutro L ondia  dla odwie­
dzenia Xieztwa Bedford w W oburn abbey.

—  Oto jest spis chronologiczny dwudziestu czterech.



P E T E R S B U R S K I .

pierwszych ministrów którzy się zmienili w Anglii od roku 
1734, podziśdzień:

Z ostaw anie na 
urzędzie.

D ata mianowania. l a l a .  Dni.
5  Kwietnia 1754—Xiążę Newcastle . . . , . 8 —  55. 

-27 Maja 1762— Hrabia de Bate. . . . . . . — —  522
16 Kwietnia 1763—P. G. Grenville (ojciec lor­

da Grenville) . . . . . . .  2 —  87.
12 Lipca 1765— Margr. Buckingham . . .  1 —  21.

2  Sierpnia 1766—Xiążę Grafton . . . . . .  5  —  179.
2 8  Stycznia 1770—lord North (hrabia Gui!-

; . ford) . . . . . . . . . . .  12 —  34.
3  Marca 1782—Margr. Rockingham . . . ---------- 132.

13 Lipca 1782— hrabia Shelburne. — 266.
5  Kwietnia 1783-—Xiążę Portland . . . . . .  —  —  266.

27 Grudnia 1785— William Pitt . . . . . . .  17 ■— 80.
17 Marca 1801— H. Addington (lord Sid-

mouth) . . . . . . . . . .  3 —  56.
12 Marca 1804— William Pitt. . . . . . . .  1 —  211.

8  Marca 1806— lord Grenville . . . . . .  1 —  64.
12 Marca 1807—Xiążę Portland. . . . . . .  1 —  32. |
23 Czerwca 1810— P. Spencer Perceval. . .  1 —  550.

8  Czerwca 1812— hrabia Liverpool . . . . .  14 —  507.
11 Kwietnia 1827— George Canning —  121.
10 Sierpnia 1827— lord Goderich. . . . . . .  —  -— 168.
10 Sierpnia 1828—Xiążę W ellington. . . . .  2 —  301. 
22  Listopada 1850—hrabia Grcy . . . . . . .  3  —  231.
11 Lipca 1834—lord Melbourne . . . . .  —  —  128. 
15 Listopada 1 8 5 4 —Xiążę Wellington (tym-

czasowie).   22.
8  Grudnia 1834— sir Robert Pecl. 151.

21 Kwietnia 1835—lord Melbourne. . . . . .  6  — 150.
3 )  Sierpnia 1841— sir Robert Pech . . . . .  —  — —

—  Jedna z gazet donosi ze w tej chwili przywożona 
jest do Anglii wielka ilość rzeczy kosztownych, pochodzą­
cych ze zniesionych w Hiszpanii i Portugalii klasztorów i 
opactw, i ze przedmioty sztuki Hiszpańskiej z wieków 
średnich i z epoki odrodzenia sprzedają się za bezcen 
mim o icli wielką szacowność i rzadkość. Wysyłają też z 
Hiszpanii do Anglii wielką liczbę dzwonów, w których, | 
jak wiadomo, zawiera się znaczna ilość srebra,

-— Podług ostatnich nowin z Vera Cruz z d. 10  Lipca j 
Rząd Mexykański odmówił wszelkiego układu z Texas i j 
nic przyjął nawet pośrednictwa Anglii. W  skutek tego j 
Rząd Texas zamierzał attakować prowineye połuocne 
Mexy ku.

—  Odebrano gazety z Bombay zawierające wiadomości 
z Chin po 2 0  Maja. Skutkiem układu zawartego przez ka­
pitana Elliot handel ożywił się na nowo; wielkie partye 
herbaty- zostały zabrane na okręty angielskie; mimo to 
wszystko gotuje się do bliskiej i zaciętej wojny. Anglicy 
zebrali wszystkie swe siły w Hong-Kong. Brat Cesarza

ciągnie na Kanton z 50,C00 żołnierza, mieszkańcy emi­
grują w wielkiej liczbie. Cesarz oświadczył ie  sam w pot­
rzebie stanie na czele pospolitego - ruszenia prowineyj pół­
nocnych.

—  W  Srindo i Afghanistan nic nowego nie zaszło. Po-
D  O

tyczka miała miejsce między anglikami i plemieniem Ghilzies; 
ci ostatni, w liczbie 5,000 napadli naoboz kapitana Maean, 
w celu przeszkodzenia mu zbudowania twieidzy na ich 
ziemi, lecz przybył na odsiecz pułkownik W ym erzesw ym  
oddziałem i Ghilzies zostali odparci ze stratą.

—  Gazeta Bombay Times, donod, podług listów' z za­
toki Perskiej, z dnia 12 Lipca, że Szach Kain-Ram, władz- 
ca lleratu, oddał tę stolicę równic jak i twierdzę Guryan 
Persom, i sam stał się hołdowmkiein Perskim.

P o r t u g a l i a .  Lizbona 14 Sierpnia, Wielkie zgorszenie 
zaszło na posiedzeniu izby deputowanych z powodu żwa­
wej rozprawy między ministrem sprawiedliwości i P. Fer­
re r , yv której pierwszy nazwał ostatniego redaktorem ga­
zety !e Constitutionneh P. Scabra wniósł aby Prezes przy­
wołał ministra do porządku, mówiąc żc w izbie niema 
redaktorów gazet, ale są tylko deputoyvani. Kilka głosów 
zawołało do porządku , deputowani i charlyści rzucili się 
jedni na drugich, móyvią nayvct że minister sprawiedliyyoś- 
ci dobył pistolet na tego kto krzyknął najpieryvszy do 
porządku. Prezydent zmuszony był zamknąć sessyą.

P aryż , 4  ITrześnia. Urlopy nie będą w tym roku 
yvzbraniane oficerom, jak to głoszono. Wyjątek tylko bę­
dzie miał miejsce co do yvojsk rozłożonych w pierwszej, 
dywizyi yvojskowej jako użytych do robot około waroyvni.

—  Umarli temi czasy: baron Dunoyer, najstarszy czło­
nek izby kassacyjnej, p. de Nogaret, deputowany i P, Moćt 
de Romonf, negocyant europejskiej słayyy.

—  Gazeta le Toulonnais pisze pod d. 29  Sierpnia: Eska­
dra, która powtórnie opuściła port nasz dla przedłużania 
syyoich eyvoluevj na morzu, nie długo będzie nieobecną. 
Podług powszechnego mniemania rozbrojenie peivncj licz­
by okrętów nakazane jest przez ministerstwo. Jedne z nich

i pójdą na zimę do Brest, inne tu zostaną.

•— Ostatnimi dniami pożar grvaltoyvny wybuchnął w 
Dunkierce. Siedm domostyv i magazynoyv zgorzało. Szkódę- 
w- budowlach i toyvarach szacują na 400,CC0 li-.

—  Za zgodzeniem się Króla Sardyńskiego, dla uniknie- 
nia przebywania Alp yv drodze z Francy i do W łoch, prze­
kopana ma być jedna yvysoka góra yv bok Mont - Ce u is,. 
Tunnel ten będzie miał nie yyięcej nad 8C00 metrów 
długości.

—  W Brest, 2  i Sierpnia zdarzył się smutny przypadek. 
Na fregacie Terms przeznaczonej na naukę kanonjerów 
odbywały się ćwiczenia i już dano ognia z dział 225 razy, 
kiedy jedno z dział pękło na trzy sztuki które ugodziły 
21 kanonijerów. Z tych trzej zabici na miejscu, :rzej 
umarli yv półgodziny potem, reszta odniosła inpiej więcej 
ciężkie zranienia.



T Y G O D N I K ST*

Wiedeń 4  Września. NŃ. Cesarz i Cesarzowa wyjechali 
z Graetz do V ordenbcrg 30  Sierpnia.

   W  !cj w łaśnie chwili czynią się przygotow ania do
m ałżeństw a J. C. W . Areyxiężniczki Adclaidy z J. K. W . 
X ifciem  N astępcą Sardyńskim , Zapew niają źe l>ędzie do­
konane przez um ocowanie w ostatnich dniach W rześnia.

—  D onoszą z Modeny o zaszłej tam  śm ierci daw nego 
kardynała sięcia O descalchi, który od trzech lat zam ienił 
był pu rp u rę  na skrom ną sukienkę Jezuity* W  chwili zgo­
nu m iał on 53 lat.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W I A D O M O Ś C I .
W eim ar, 7 Września. J. C. K. W . W ielka X iężna 

M arva Paw łow na przybyła tu 5  b. in . ni. w zupełnem  
zdrow iu z podróży do Rossyi. J. K. W . ^Wielki X iązę 
■pojechał jeszcze do Karlsbad, a W ielki X iązę Następca, 
k tóry  podróżuje lądem , na W arszawę, udał się do Szląska.

Paryż, 6  Września. Przed niejakim  czasem  jedna z 
gazet doniosła, ze kiedy lazaret francuz ki ustępow ał z 
wysepki hiszpańskiej E l R e y , k tó rą  był na ten koniec 
najm ow ał, biszpanie zatrzymali fregatę la Wictoricuse wy­
m agając jakiejś niesłusznej opłaty.

Moniteur Parisien zaprzecza tej w iadomości ale gazety 
urzędow e i półurzędow e zachow ują w tym  względzie 
milczenie. Tym czasem  w Tulonie widać wielki ruch  mię­
dzy okrętam i i statek parow y le Tartarc , który by ł wyp­
ły n ą ł ztąd do Algeru został odw ołany, i przepędziwszy 
godzinę w ypłynął znowu z pilnem i depeszam i, które, jak 
s.ądzą są pizeznaczone dla dowodzcy fregaty la Futor ieuse.

—  R ozruchy w G renoble z powodu popisu nic miały 
nic ważnego i w prędce stłum ione zostały.

O debrano w Marsylii list z A lgeru pod d. 28  Sierp, 
gd/.ie donoszą że wyprawa francuzów' na M azafian zgoła 
się nie powiodła z powodu wielkich ulew które pochod 
uczyniły niepodobnym.

—  A rcybiskup Paryski X. Afire cudem  uszedł nieuch­
ronnej praw ie śm ierci. Podczas ostatniej burzy jechał w 
pojezdzie, kiedy piorun w padł do jego karety i ztam ląd 
wyszedłszy zabił jednego z koni. Arcybiskupowi zerwał 
tylko z głow y beret, bez żadnej dla niego Samego szkody, 
a będącego z nim innego xięd/.a lekko ranił.

Londyn 7 Września. W ezora obie izby Parlam entu  były 
się zgrom adziły ale ich obrady nie przedstawiły inleressu 
w  niebecności m inistrów, którzy, z pow odu swego miano­
w ania, m uszą się starać na ikavo aby ich obrano człon­
kam i izby Niższej. —  Dzienniki M iuisleryalne dają spisy 
uzupełniające m ailow ania nowych m inistrów  i prostują 
dawniej ogłoszone spisy tein , ze sir E . Knatchbull, płatnik 
jencralny  arm ii, mianowany jest z głosem  w gabinecie, a 
sir G. CIerk sekretarzem  Skarbu, nie zaś admiralicyi. Hrabia 
de Delaware, nie zaś xiążę Rutland, m ianowany jest W iel­
kim  Szam belanem Dworu. Zaszły też niektóre zmiany w 
składzie D w oru Xięcia Alberta.

( Journ. de S. P. G. P. Psz. Poln.)

RZECZY KRAJOWE.

o  Z A M K U  M O Z Y  R S  K I M.

W ielką by bczw ątpienia uczynił przysługę, ktoliy zebrał 
widoki starożytnych u nas zam ków, niegdyś zbrojnych, 
dziś mało gdzie pozostałych i to po większej części w 
zupełnej ruinie; praca ta była by przyjem ną i okazałą. 
Równie by dzieje nic mało pozyskały ważnych i ciekawych 
szczegółów, gdyby tychże Zamków i zdarzeń w nich 
przypadłych przeszłe koleje, tak po Archiwach, jako też w  
podaniach przechow ujące się, były pozbierane i skreślone. 
Na wielu m iejscach sam e tylko Zamczyska pozostały, Pod 
by tność m oją w M ozyrzu nadarem nie szukałem śladów 
tam ecznego Zam ku, który po śm ierci W ielkiego X iążęeia 
Litewskiego Gedym ina roku 154! dostał się w dziale 
S M i o w i  jego N arym undow i, pam ięć tylko onego w poda­
niu miejscowem przyw iązaną została do nazwiska góry 
Zam kowej. Dowiedziałem się jednak że w aktach tam ecznych 
G rodzkich znajduje się lustracja czyli opisanie niegdyś 
Zam ku Mozyrskiego z rozkazu Króla Zygm unta Augusta 
roku 15G0 dnia 2 5  Lipca przez, delegowanych Kom m issarzy, 
Marszałka G rehorego  W ołowicza i Sekretarza Królewskiego 
Mikołaja Naruszewicza dokonana, z. niej to wyjęte umiesz­
czam szczegóły,, rzucają one niejakie światło na staa 
uzbrojenia Zamków i taktykę ówczesną.

Zam ek Mozyrski w czas’.e takowego opisania składał się 
z. pięciu wież z. gm acham i, na wierzchu których blanki 
znajdowały się. Po największej części zbudowany za 
dzierżenia Pana N arbuta. U trzym anie onego było przyw ią­
zane do mieszczan M ozyrskieh jako też do włości okolicz­
nych. W  środku Z am ku była Cerkiew  pod Im ieniem  S. 
Spasa, jako też horcduicc, dom mieszkalny i świrnów trzy, 
z. tych dwa do chow ania zboża, a jeden na słupach dla 
składu prochów  zam kow ych, była też i studnia obfitująca 
w dobrą wodę. Co zaś do obrony zamkowej, ta się skła­
dała mianowicie: działo pierwsze wzdłuż piędzi 13, drugie 
piędzi 9 , trzecie piędzi 10, czwarte lite, dziurawe, piędzi 9 . 
szerpetynów żelaznych dwa., po siedm piędzi —  szerpetyu 
jeden sześć piędzi, Żelazników trzy, szykownie 40 , p ro­
chownie szakowniczych 35. kijów żelaznych c z te ry , dział 
litych po siedm  piędzi cztery, te były w łasnością Pana 
W ojewody T rockiego Mikołaja Jurewicza Radziwiłła; prochu 
działowego beozek trzy pełnych w których kamieni jede­
naście, oprócz tego osobno prochu  działowego kam ień, 
p rochu  szakowniczego kam ieni dwa, prochu ruszniczego 
funtów czterdzieści, siarki kamieni dw a, ołow iu sztuk sześć 
w których było kam ieni dwanaście, kul działowych ka­
m iennych ołowiem obitych 40 , kul działowych kam iennych 
7 0  i kuł szakowniczych ołow iannych ośm dziesiąt. W idać 
oraz z tejże lustracij że po rogach ulie miasta AIoz\ra 

I były osobne baszty uzbrojone, Kijowska, Słucka i Owruc- 
* ka nazy wające się.



oje T t G O D S I R  P E T E R S B U R S K I ,

Zamek Mozyrski został spalonym przed rokiem 16 )9, 
jakoż U>tawv Sejmowe z lat 1699, 1611 i 1 6 lo  zalecają 
Starostom Mozirakim aby wraz z mieszczanami Mozyrakie- 
ini i mieszkańcami całego Starostwa przystąpili do od ha - 
iłowania cnego pod karą SO grzywien, a!c juz niebyt 
dżwignionym, «< tak pamięć tego Zaniku pozostała tylko 
w nazwisku góry Zamkowej i przechowała się w powyż­
szej' lustracij. Sam uel Nowoszycki.

Ikrzdimrniec. 
d. 13 Sierpnia 18 H r.

ROZMAITOŚCI.
A '—

P. Stephens, 'ze Stanów Zjednoczonych w ydal świeżo 
d ek  twe dzieł > o Maxvk t i  starożytnościach tamecznych. 
Z podróży jego po tym kraju wyjmujemy następny opis 
przeglądu snilicyi Mexykatiskiej: «Po śniadaniu, mówi P.
S tephens, zapatrzeli iwa'ismy balwierza, zalecono nam 

. -Naczelnika Straży Celnej, jako najbieglejszógo w tein rze­
miośle. Dam jego różnił się od otaczających rodzajem 
arniatung -złożonej z pary pistoletów, siodła z olstrami, i 
wielkiego pałasza, w które uzbrajał się mężny celnik w 
swoich wyprawach eia kontrahandyslów, na czele oddziału,

■ złożonego z jednego podkomendnego. Na biedę nie był)
w domu; viee-cehnk podjął się go zastąpić. Po skoń­

czonej toalecie poszedłem do Komendanta z moim pas­
zportem; dom jego jest z drugiej strony placu. Młody 
wojownik, mający około czternastu lat wieku stał na war­
cie u liraitiv, w kapeluszu słomianym w kształcie dzwonu, 
którego brzegi i. ukosa spadały lnu na oczy na padobień- 

> stwó! gaśttika (eteigreoir) źle umieszczonego na świecy. W
■ tyj chwili wojski wyszły na manewry. Siła la zbrojna 

śkł.idata się ze trzydziestu ludzi i dzieci pod wodzą sier­
żanta, który ich musztrował paląc spokojnie cygaro. 
M undur, podług wszelkiego prawdopodobieństwa* miał być

. taki: kapelusz słomiany biały, pantałemy i- koszula baweł- 
■Biicznć-białe, strzelba i ładownica; ale -w kostiumie inane- 
rwcujących to tylko było jednostajnego, że wszystkim, bra-

■ k ło  ohnwia. W szykowaniu ich nienńano żadnego względu 
<ia wzrost żołnierzy i w ie lk i drab od sześciu stop, stawał 
■bhbk dziecka niedorosłego. Naczelnik straży celnej przybył 
im. immewra i nieotnieszkiwał udzielać zdrowych rad sier­
żantowi. Po jednej ewolucyi bardzo niedokładnie wyko­
nanej sierżant i celink długo się naradzali, aż sierżant 
przeszedł za łiniją swojej kompanii i widząc po pewnych

■wypukłościach że lttiija nie tira pożądanej foremności,

tiio'-'icm uderzeniem ręki po wystających częściach, usiło­
wał ją  wyprostować. Ten środek równie energiczny jak 
rubaszny, przypomniał mi szczęśliwe czasy mojego szkol­
nictwa, kiedy używano zupełnie podobnego sposobu dla 
wbicia do ńsego mozga uczucia piękności klassyków stu- 
roŻMinch.u

Miłośnic\kom fortu  w drodze, znajdą w podroży P. Stephens 
szczegóły zdolne odstraszyć najodważniejszych. Niedbalstwo 
kudiany w. Yucatan i Chiapas jest tak daleko poślinio­
no, że jedyny obiad prawic godny tego nazwania podany 
podróżnim j zamiast soli zaprawiony był prochem strzelni­
czym. Nnjc/ęściej trzeba przestać na czokoladzie, Jrągoles, 
czyli prażonej soczewicy i tortillas, rodzaju ciasta pieczo­
nego na w ęg lach . Szczęście jesz.eze, jeżeli, jak we wspo­
mnianym razie, nie dadzą ci na wety prochu, zmieszanego 
z pewnemi przyprawami iHctalliezncmi, które go  czynią 
bardzo niezdrowym. Tak to ludzie żyją w kraju najpię­
kniejszym, ale ciągle pustoszonym wojnami dotnowemi i 
rozbojami!.

W podroży swojej P. Stephens wchodził na wierzchołek 
wulkanu Carl ago. Następnie o leni mówi: «N i wysokości 
na której staliśmy niebo b iła  doskonale czyste, alo pod
nami gęste obłoki, wiszące u bokóow fforv, zasłaniały
widok rów niny, podstawy górv i miasta pod nią będącego. 
Wszakże obłoki te powoli rozeszły się i przez jedno czy ste 
miejsce ujrzeliśmy razem dwa Oceany: Atlantycki i Spo­
kojny. Jakiż to widok! nie śmieliśmy s;g go spodziewać, 
bo przewodnicy mówili nam ze prawie zawsze obłoki go 
zasłaniają. Punktu któreśmy widzieli, bi ły to zatoka Nieoya 
i port San Juan. To dwa punk ta nie są naprzeciwległe, 
ale są pranie pod kątem prostym, tak iż oba razem były 
widzialne. Dawniej z gory Synai oglądałem pustynię Arab­
ską, a z góry Hor, m or/e Martwe; ale coż to wszystko 
b iło  w porównaniu z tern co miałem pr/ed  oczamib.

K U R S  W E X L O W  Y,  P I E N I E #  N ¥
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I A R C Y O W ł .
Petersburg, 5  IPrześnia.

Za rubel srebrny:
Na Londyn . . . . . . . . . .  na 3  m. 39, 5 9 J,., pens.
—  Ams t e r dam. . . . . . . . -------- — 1 9 5 | 193 cens.
—  Ha ml W g . . . . . . . . .  — —- —  54 £f, $ szel.
—  P aryż . . . . . . . . -46 8 , 412 cent
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